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Z Teatru .1·m ·St· ·w· s . , k. 0 ;,. kono·ńii~znyoh ltosji earskię.j, a któ· . •, . .· . • . .-_ y 1uans 1eg f re. to stosunki _a.u~r Oł>a.~c~yJ naF 

··-„;·Zmor-t·w·- ·' y· ch·ws10-n·1e~~,- 10,~ lsl.01·0· fil:ł~_e:dj~~r.J!nt~=197_~~t~a~~ za.nych na łamach powi~1. I dla-
f f · - tego też SiPktak-1 stał s~ nie ja· 

. kimś foto graficznym · żobrazowa· 

(W]_-~placji .i inscenizacji Lidii' ZamkOW) - ~~.'h~. t.ei·ó·~:W:ti~om~ł•y·
0

. sn~:c:~~~1! 
' ' BOLESŁAW SUROWKA -~ .... . . :. ; .. ' nału: .. , tyl~10. uk.azan~~ wła~i.weg~ I 

· _ . · _ pr-0w~dz,iło do sentymentalnego ba · 

, " • • • h tła · i ~ wlaire1weJ, prawdy ~ d~i.eJoweJ 

Tak teraz modne, u - nas f nie dzie i tu - zwłaszcza w ·akcie Il - oraz wyndkających z nich kons·ek ... 
u nas, wprowadza.n.ie na~ seene róż są .P.ewne, ,a nawi::t do~ć. liczne .:nter wencji, ·', 
nycłr pozateat ralny-eh u tworó li- medra , ,ąle one ~le są . zadt;lym1 od- ·s k-4--.1-·1 b " • ~· ' ł.J.-1 . 

. · · -. . · , w rębnyuu obrazap:n, lecz tylko rodza- · pe ·L<l!A.. Y1 w1~ ~ ~ -~ n1ę-
teraokic~ 7 . ze szcz~~-9l!Jym \l• jem ińterpunkcji, usP.rawniającej z je·d zwy.kle udany, ~zcz~gól:nie ~ J~na.k 
wzg~ędmeme~ .PoW!IPSCI :-- ma nej ~ s_tr_o.ny ~ tck " akcJi„ zaś z drugiej ·akt · pierwszy i ·:(ir-u.g1, Zw_łaszcza 
swoJe zalety 1. -wa:~:v. Glów:na za le daj_ącsj jef'' pewne szersze tło. · se·eny- zbi.órowe zostałr WPro$t wY­
tą, to popularyzac1a owych dzieł, __ Pierwsze dwa akty ęą wprc;ist z.na„ pielęgnowane,- "(specjalne brawo za 
zwł~szcza gd! acł~ptacj-B: jest ·P?· k?mi~e, trzeci . n~tomiast " jest · j~i obraźy ·roz:ipraw:v sądowej o:r-az wie 
mysłowa I nie opiera się j.edyn!e nieco . s l.ab~:iy. zw1ązanE7 to ·jest. nie- zienia), a . w nich kazda postać i 
na s_treszczaniu· książek główna zaś ''~ą tpllwie z.. tz\"{ '. , drug1!ll- zakpncze- . k 'd . 'ł . " 6łd; ł 1· i. 

· · ' . . • mem ~.zmartwychwstania". .T·ołstoj • . ·~· Y . szczeg.o. WSP zia a Y ze 
wadą, to .1:1rueczka. 0 -d. prawdzi.weJ j_ak wiadomo w ~ pieqvszej redakcji sooą inakom1c1e. 
~ra.ma.turgu, które1 _nie zastąpi - zakończył . powieść .w t en s'posób, że -.;. -~ * • l{j • 
J~ko~ .~e ~ą__s~ol~ · '- ,.E~.....Jś7...Jęni §JG;~g_ati~j;. .!)bó _. ·Poe! . ?'zgJg~e~. a_kto~sk~m prZ!!dsta- · 
żadlfe.,,--rrawęt-n'S:tr~ze ua_rama y7 H ~ ·etmgru3 ą do Am.erylf~TJr"'prerw„ ..wieł'he ... "byJ_o...,n1!l?!~a'!ll~~ --ty~;;ok!ej ~la-. 
zówan1e takiej czy innef pqwie·śCI sza wersja""' została" -też swego czasu sy, w czym ~at'fl'afme l,:> l'-Ym~to.dla 
N' · · · · : · · - · -. "" ; • sfilmowana . - n.b w~ wiele lat po para protagomstow, a . więc. Ew.a Dę„ 

Ie mow.1ąc. JU~ O- powaz~ym ~1; · śmierei TÓłstoja _:_ . m imo :i:e au-tor ~c?wna' jako K,atiusza .- i"" Emir- Bucza~ 
raz zubozen!U. J~j f?rmy i tresc1, ńapisał drµ gi:t i .wyq_ał ją jako · wlaś- -kl. ja~o. Niec~l:u,do_w. Al~· nie ... tyllfo 
które to zubożenie siłą faktu przy ciwe „zma:vtwychwstan ie". _ .,,,w . tej om byh ~ty_m1 -„_$wietnym1- wykonaw­
tego rodzaju operacji musi się ,drugiej {pierwszą ~-ołstoj uznał za ·cami l~~z również ę~ła ,P,}ejad~ a!t~o 
zjawfać. r z~yt _sen~yme~talną 1 s~t~czną) Ka· rów ..,ml?<;',rum . ge~-~1U"_1 "• . graJąC!'°C'h 

tiusza..o- m 1mo ze - kocha N1echludowa i wprawdzie.„ tylko rozne ep1zody l - e„ 
jest :p,rzez nieg·o koĆhana. wybiera pizo?z.iki, ale zawsze . wnoszących a.o 
związek z rewolucjonistą Simonso• ca~osc1 mnóst_w9 p1erwszorzędnycn 
nem, a to dlatego, ponfęważ uważa, kreacji. ~iest~ty! J:>~-ak rri-ie.j~a ~i_e 
że małżeństwo z -Niechludowem nie p·ozwala na omow1eme · bąrqzieJ szcze 
dałoby obojgu szczę$cia. · ·Krytyka gółowe tych wśzystkkh r'ól · tak_ qo­
jec}.nak uznała;. i to 11:ie .~bez racj_i, że skona~e. o~ad~on.ych. w spekt~~~u me­
i to - drugie zakofa:zenie tchnie sen· wątpliwie ciz1ęki -rezysern Lida Zam 

Ale c.z.asarnł, gdy ja-ki-eś eptCkie 
dzieło- już od dawna leżv p.dło~iem 
ł - jest notowane na ogóf jedynie 
prz~z historię litera tury. tp wtedy 
jego lnsse.nizi;tda. . 7 h~tur~Ipie · u~a 
na - moze Je z powotizen.iem ozy 
wić na no.wó.· · · 

& tą:kie~~, . · ~łaśnie udanego 
-WTProwadzenia na scenę należałoby 
zaliczyć inscenizację , zapomniane.go 
już u nas dość ooważnie Tołsfo- · 
.iow~kiego „Z!llartwychwsta.nia"-, do 
konaną przez pewnego rodza ju 
specjalistkę w ·-te] dziedzinie (~hoć 
nie zawsze mającą .szczę.śliwą rę­
,kę)· - Lidię, Za-mkow. 

•· * * 
Należy więc przede wszys tkim . 

przyklasnąć samemu pomysłowi dra­
maturgicznemu, „ zasadzającemu .. si~ 
m. in. na tym, że główni bohateto­
wie „Zmartwychwstania' '. Kątarzyna 
Maslowa oraz Książę Dymitr N t2-
chludow występują raz jako osoby 
nramatu a r-az znowu jako narrato­
rzy ·swoich dziejów. Ten zasadniczy 
pomysł sprawił, iż najgorszy m ank a 
meflt różnych ppwieściowy·ch insceni 
zacji - mianowiCie streszczenie, a 
często gęsto zwyczajny „bryck", zwal 
niający niejednego wi·dza Od ·zapoz­
nania s ię z o.ryg in.ałem danego dzie­
ła - tu został usunięty: Drugą wj el­
ką zaletą stał się podział fermy · ara­
maturgicznej. A więc nie, jak to 

zazwyczaj·. niestety ~by·.-1. a, . kilk. ;i~ie­siąt, a w. naj lepszym razie kilk naś.- · 
cie - obrazów; scen, !?,Cenel~. p dsce 

·nek · itd.1 ' tylko trzy giówne ty: 
Scena w sądzie, scena w więzi. niu 
i iC<ena ciepor~i na 5Y'bi1'_. Wpr w-

tymentalizmem oraz życiową nie- ~ow. A . więc tylko ~admieni się tu, ~ 
prawdą. Cqż - ." nawet tak wielki pi- Z*; Vfc. p1erWSZYIJt . akcie .m1 ~n. S:(!_c~e­
sarz, jak ' Tołstoj, nie,, umiał wybrnąć golnie podobali s1ę Salnrra Cl?-r.omu~„ 
z tej sytuacji; w którą-wpakową-ł swo- s~a .(Boczk_e;>W<l;),_ Krzyszt?f. M1srurk1~ 
ich bohaterów, c zyli .zarażonego .mi- w1cz (Kar.tinkm), M_ana.n ~ko~upa _ 
stycyztnem.„ księcia chcącego za (P!zewodm_czący), AndrzeJ - Mr.o~ew­
wszefką cenę· c naprawić swój błą (J skl" (Sekretarz), Bogdan - ~o.tpck~ (Fro 
młodóści oraz ofiarę tego - "" błęelu, kur~tor), .. Henryk ~~rczyko'Ysk1 l Eu 
prostytutkę . przechodzącą w więzie- gen!usz Nqwakowsk1 (Obroncy) ora~ 
niu i -w drodze na katorgę równie Jamna. Burke (bra\X~a przy otwart:J 
mistyczne · moralne >odrodzenie. · kurtyn~e ~za· ukaz~mc ... Madarpe;::-. Ki-

. . · . . • . tajewe3"),:;.w ~-0,.rug1m ?as w wstrzasa-
~ytuacja ta,. choc1az w . _pow1es~1 jący'ch rol a-eh „ wieźniar.ek: . -~ .ranina 

o.pisana wspan_i~le, b,yła m 1mo \'!s ~el BąkÓwska-Przeradzka, :Ewa Smi:łło"w· 
k1;h re_w erencJi ~od _adresem autora ska, ~zofia MiChalska, Ma:ria ~ęhło~ 
sz.uczna, a co naJmmeł bz rdzo m~ł<? ska, Ewa · Ży~anka, ltrystyna M oll„ 
pra;;;rdo~o.?obna. zna.efa. dla n_i~J Krystyna łłłakbwicz, ' Danuta Kier-„1 
_Jak1s l?~icznY_ a - zadow_al~jący ? 0 J.e klo ;- Aiicja 'Kóliielska, Michalina n-ą­
strony, a ... takze _i c~~ei_n~k?w, fm'.łł browska i Zofi-a Wicińska, a dalej 

_ b~~~o wp1_ost met;io~lnyo„cią .. Obie , Zofia4 Truszkowsk~ jako nądzwyczaj 
v11,,.c w ersje zakor:cz~n10we me . ~ą na Cio'cia _ Hrabina, Tadeusz S7.n-
zbyt_ realne; . I choc fl ) m~wa . wersJa niecki jako Gubernator,- Wacfaw 
z~obiła ong„s. furorę: to Jedak , była Welski jako- Stratnik, Bogumiła !\111• 
k~czowata. I?rnga zas,. ~kazan~ .o~e<::· szyńska 'jako Mariette, . Mieczysław 
n~e na scenie„ j<7kko.:w1e~ ~-asc1w ~. Ziobl'owski l ako adwokat i Bolesław 
me z~ołałć'. . j :_n~ak P• z_emow~. do :V~- . . Bam bor jako Kolega, a w ·akcie trze 

- d~:11 zbyt. pr_e.„o~y~~H\CO. .;.ak Ja-t cim-: · Bcgusława - l~ożusznik (Maria), 
niestety i , w . pow1esc1. Jerzy Korcz (Nowodowrow), Stanisław I 

~ * *. . Kossowski (Oficer), ' Staniśraw ' :Brud!!.y 
Ale nie było to . faik1e ' fatotne· ; (Sit!1Ónson) i Eugeniusz, Szatkows!ii 

PrzedtSta.wienie bt>wiem Lidii Zam"'. (Zesłaniec z dzieckiem). 
kow \~y(l&było przę;de wszystkim Piękną · scenografię skomponował 
na. ja.w to , co. jest w „Zmartwych· ·Jerży Mo~kal. Była ona bardzo ud·a- ! 
wstaniu'' najważnie"jsz.e i-oo szcze- ny!ll deb1_utem na . owym polu , tego 
g 'l fe· "''"} 4-- • . t "• a.ł · /. ' - . . Wziętego naszego artysty-plasty.<{a. 

o. !1 . . ~„ sw~ . s ar.„ ,,,.. .su: uwypu- w sumie po „Legioni~" drugi y 
k~1c. M1a;n~Wlo~vltrytY~ę . sto·sun- tegoroczny ,sukces katowickieg tęa-

_kow fspołecz~, p01itycr&,nych 1 e· tru. ' · I 
I 


